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Arabowie zapowiadają
Krwawą zemstą na Łydach

l¥rscrsle w Palestynie nie ustaje
J E R O Z O L IM A , 15. 5. ( P A T ) .  

W zburzanie w yw ołane wśród lud­
ności m ahom etańskiej przez za ­
m ordowanie w Hebron jednego 
z  Arabów , w zrasta  z  każdą chw i ­
lą, W  dniu dzisiejszym  p rzyby li 
do Jerozolim y liczn i p rzy jac ie le  
zam ordowanego, aby zgodn ie ze 
swem i obyczajam i dokonać Urwą 
w e j zem sty na żydaclu

N ad Jerozolim ą krążą c iąg le  
angielsk ie sam rloty bombo ive, 
których obecność do pewnego 
stopnia pow strzym u je ludność cd 
ekscesów.

Londyn, 15. 3. ( P A T ) .  A gen c ja  
Routera donosi z  J a ffy , żc w  dniu 
dzisie jszym  p rzy  w yjśc iu  z jedne­
go  z  m eczetów  doszło do poważ­
nych rozruchów. Pom im o w ie lo ­
krotnych ostrzeżeń p o lic ji, tłum 
A rabów  r.ie chciał się rozejść i 
za ją ł wobec p o lic ji groźną posta­
wę. P o lic ja  zmuszona było da u- 
życia  broni. Jeden z  A rabów  zo­
stał zabity, a kilkunastu odnic^ło 
rany.

J E R O Z O L IM A , 16. 5. W ed ług 
n ieo fic ja ln ych  danych w  czasie 
ostatn ich  zajść w  J a f f ie  zginęło 
2-ch A rabów  a 25 osób je s t ran­

nych. W  m an ifestac ji bra łe  u- 
dział przeszło 10 000 A rabów . W  
Jerozobm ie w  ciągu dnia w czo­
ra jszego  ewakuowano ze sł arej 
dzie ln icy  m iasta przeszło 9uu ży­
dów. W ed ług in fo rm ac ji ze źró­
deł żydowskich, doszło do rozru ­
chów rów n ież w  Hebronie, Bei-

sanie, A cron ie  i Tukaren ie. W  
A cron ie  zostało rzekomo ran­
nych 14 Arabów .

W  Jerozo lim ie panuje spokój. 
Zostało zapow iedziane przybycie 
dalszych oddziałów  w ojska an­
gielsk iego. Sytuacja jes t w  dal­
szym t ią gu  bardzo poważna.

Tajemnica podpsfafi pod Włocławkiem •

M ś c i w y  d
używ ał za narzęJzie chłopaka — piromana

sprawcę. Ślady znajdywane na t siadem. Oddawna p lahow ał zem-W  okolicach W łocław ka od
pewnego czasu zdarza ły się po 
wioskach ta jem nicze pożary. O- 
gółem  zanotowano kilkanaście 
pożarów , przyczem  śledztwo 
wskazywało, iż  og ień  podkładały 
jak ieś nieznane ręce. Napróżno 
jednak starano się znaleźć

Bankier Kwinto
na w olności

(V  p iątek opuścił w ięzien ie  zna­
ny a głośnego procesu eks-wła- 
śc icie l domu bankowego Stan i­
sław  K w in to , k tóry odsiedział ka­
rę 4 la t w ięzien ia .

K w in tę  czekają jeszcze  dwa 
procesy cyw iln e : z byłym  w spól­
n ikiem  M aczyńskim  oraz z masą 
upadłości o sumę 127.000 zł. Za 
p :eniądze te K w in to  kupił fab ry ­
kę w Toruniu  na im ię syna.

Kindera ; Stfeusdungg umacnia sie
I t ik w is S a s fa  S l i s r Ł e a i t e r f  a

W IE D E Ń , 10.6. W czora j w ieczór 
ob jął kanclerz Schuchnigg k ierów  
n ictw o o jczyźn ianego frontu . Do­
tychczasow y jenera lny  sekretarz 
płk. Adam  ustąpił ze stanow i­
ska, na jego  m iejsce zo<stał miano 
wany podsekretarz stanu Z er na t- 
to. W icekanclerz Buar Baaren- 
fe łs  m ianowany został zastępcą 
kierownika zw iązkowego, a b u r­
m istrz W iedn ia , Smitz, krajow ym  
kierownikiem  W iedn ia . ̂ K ierownic 
tw a krajow e, składające się z 
przedstaw ic ie li stanu robotn icze­
go i osób, które po łoży ły  zasługi 
dia A u strji, m ają  istn ieć nadal i 
m ieć glois doradczy.

Rada mi tiistrów uzupełni nieba 
wera ustawę o  fron c ie  o jczyźn ia ­
nym. K anclerz  zapow iedzia ł utwo 
rżenie nowej m ilic ji, poza którą 
żadna inna ochotn icza form acja , 
nie będzie m iała praw a noszenia 
broni. P rzyw ódcą  m ilic ji został 
m ianowany w icekanclerz Baa-- 
Baare-nfels.

P A R Y Ż , 10.5. —  Jak donosi z 
W iedn ia  agencja  H iva sa , ośwlad 
czenie kanclerza Schuschnigga o 
konieczności skasowania w szyst­
kich organ izacy j o charakterze

10 tysięcy młodzieży czerwenokrzyskisj
Cuci „Dzień MatkB"

Tegoroczny  obchód D nia  M at­
ki, który przypada 24 m aja —■ bę 
dzie obchodzony w  całej Polsce. 
W  samej W arszaw ie  weźm ie u- 
dział 10 tysłęcy m łodzieży czer- 
wonokrz* skiej.

P rogram  obchodu obejm uje; 
audycję rad jow ą, obchód w  T ea ­
trze Polskim , koncerty publiczne 
w  parkach —  oraz okolicznościo­
w o w ieczo ry  artystyczne w  Z ie ­
m iańskiej A rtys tów .

Publiczny hołd złożony mat-

kem odbędzie, sie w  n iedzielę o 
godzin ie  12 w południe w  Tea-

wojskowym  poza m ilic ją  u czyn i­
ło w ie lk ie  wrażanie w  kolach po­
litycznych, które w czora j jeszcze 
me oczek iw ały tak szybkiej akcji 
ze strony Kanclerza. K o ła  m iaro­
dajne p rzypuść zają, iż  rozbro je­
nie Heim atschutzu i zbliżonych 
fo rm ac ji nastąp, prawdopodobnie 
wkrótce.

W  pewnych kotach politycznych 
wypow iadano pogląd, iż  ośw iad­
czenia Sschuschnigga odb iją  nie

w  różny sposób w  A ustrji i na 
prow incji. W  W iedniu  ośw adcze- 
nia te oyły p rzy ję te  zupem ie spo­
kojn ie, na prow incji w yw oła ją , 
być może, pewne dyskusje.

W IE D E Ń , 10.5. U rzędow a „W ie  
ner Z tg ."  ogłasza dziś ustawę, we 
dług k tóre j organom  po lic ji 
zw iązkow ej na wypadek w ojny 
ir.ugą być w  drodze wyjątku  po­
w ierzone szczególne zadanie w o j­
skowe.

Wielki ;>:s?E£ 5  fafsierski
tczpocznie sif? 27 b. m.

W  obecnych czasach powszech­
nego braku środków obiegowych 
coraz częstsze 6ą procesy o fa ł ­
szowanie w szelak iego rodzaju  pa­
p ierów  w artościowych .

D nia 27 b- m. wchodzi na w o­
kandę Sądu O kręgowego jeden  z 
w iększych tego rodzaju  procesów, 
rmanowicic bandy fa łszerzy, po­
zosta jącej pod wodzą Franciszka 
M ichalskiego, a sk ładającej się z 
10 osób. Specjalnością te j bandv 
było zw łaszcza m istrzowskie pod­
rabian ie książeczek oszczędno­
ściowych, za Którcmr udało się

tys ięcy  złotych w  urzędach pocz­
towych całej Polsk i. G łówny o- 
skarżony, herszt bandy, M ich a l­
ski. p rzebyw ał na ekspertyzie w 
szpitalu na oddziale psych iatrycz­
nym, przyczem  lekarze orzekli, iż 
c ierp i on na pewne ograniczen ia 
w o lne j w oli. Proces potrw a kilka 
dni, w ezw ano bowiem  kilku eks­
pertów  i kilkudziesięciu  św iad­
ków.

Sam akt oskarżenia, podpisany 
przez prok. M orawski ago, zaw ie­
ra 100 stron pisma maszynowego. 
Eoznraw ie przewodniczyć będzie

fa łszerzom  podjąć k ilkadziesiąt sędzia Kotarba.

CsiiB7 pom r̂ailCEif
cjwałtowme zw yżkują  na ryn&u

Od tygodn ia  ceny pom arańczy
trze  Polsk im  i obejm uje poza g V>aitow m e zwyżkują. Ceny naj 
częścią program u o fic ja ln ą  —-  j jepSzeg0 gatunku pom arańczy 
rów n ież i część n.ameralną. W ysta  ja ffsk ich  skoczyły już do 2 zł. za
w ionę zostana dwa okołicznościo kg., gdy jeszcze niedawno aprze-
we obrazy w  re żyse r ]i H eleny dawariC b y )y  po 1 50 g r _ Po .
Zelw erow iczów  UJ, z udziałem ar . Rjew a  ̂ j en ze gLładnikoW, fi- 
tyatów  Essm anowskiej, D a rd z in ; g u ruj,jCy Cłi w  kalku lacji cen po- 
skiego i W yrzykow skiego. |

Pczatem  m łodzież w ręczy  J 
wszystkim  obecnym na sali mat 
kom Wiązanki kw iatów  i pam iąt­
kowe karneciki.

ś li-n a  sprowadzeniu zbyt w ie l­
k iej ilośc i pom arańczy. D owo­
dem jes t fakt, że p rzew ażająca 
liczba gatunków pom arańczy 
nie nadaje się ju ż w łaśc iw ie  do 
sprzedaży, gdyż pomarańcze te 
są zupełnie suche.

W  ten sposób ludność musi

m iejscach nie dawały dostatecz­
nych punktów zaczepienia, tem- 
bardziej, że w  w ielu  wypadkach 
n ie można było ustalić powodów, 
jak iem i k ierow ał sie podpalacz. 
Zaczęto w ięc przypuszczać, iż  po 
w ioskach grasu je jak iś zw yrod­
n ia ły  osobnik, k tóry podkłada o- 
gień  pod domostwa dla zadowo­
len ia swoich zbrodniczych in ­
stynktów.

Przypuszczen ia  te okazały się 
słuszne. Pew nej nocy, gdy w  za 
budowaniach wybuchł pożar, 
w łaśc ic ie l płonącego domu 
3chwytał na gorącym  uczynku 
16-letn iego chłopca Teodora  Sa­
dowskiego. Chłopak odrazu p rzy­
znał s ię do zbrodni, jak  rów n ież 
w yjaśn ił, ze jest on sprawcą in ­
nych pożarów , k tó .e  wybuchały 
w okolicy Zanytany d laczego 
podpalał, ośw iadczył, iż  w idok 
płom ieni podniecał go i w yw o ły ­
w ał n iezwykłe uczucie rozkoszy.

Jak się następnie okazało, zbo­
czone skłonności chłopca w yzy ­
skał dla swoich celów  stary go­
spodarz, Jan Lewandowski, któ-

stę, zam ierza jąc spalić zagrodę 
antagonisty. Przypadkow o dow ie 
dział się o dziwnych skłonno­
ściach Sadowskiego i postanow ił 
wyzyskać chłopca dla dokonania 
zemsty Lewandowski uczynił to 
w  sposób w yra finow any, dostar­
czyw szy chłopcu m aterja łów  ła­
twopalnych nam ówił go dc pod­
palenia domu sąsiada, a następ­
nie, ażeby zm ylić ślady, kazał 
mu jedenaście innych domostw 
jednocześnie podpalić W  ten spo 
sób w ładze napróżno usiłow ały 
rozw iązać zagadkę, jak iem i mo­
tywam i k ierow ał się ta jem n iczy 
podpalacz,

Sąd O kręgow y skazał Lew an­
dowskiego na 6 la t w ięzien ia , 
chłopca zaś polecił um ieścić w  
zakładzie dla n ieletn ich  aż do 
chw ili os iągn ięcia  przez n iego 
dojrzałości. Lewandowski apelo­
w ał i w  drugie j in stancji uzy­
skał złagodzen ie kary  do czte­
rech lat w ięzien ia . Obecnie Sąd 
N a jw yższy  za jm ow ał s ię ta  spra­
wą, lecz odrzucił skargę kasacy j­
ną Lew andow skiego i za tw ier-

rv  m iał porachunki ze swoim  są- dzil w yrok  Sądu Apelacy jn ego .

Heiczyzna w sukni
Sijd skaza ł z&grzerira na reK w ięzienia

Sąd O kręgow y rozpoznał wczo­
ra j n iezw yk ły  proces 30-letniegc 
Zygm unta W ałendy, k tóry  w  prze­
braniu kobiecem grasow ał po ka­
w iarn iach i ulicach W arszaw y, za 
czepiając m łodych mężczyzn.
G łównie W alenda kręcił się na O- 
kęciu w  pobliżu koszar 1 p. lo tn i­
czego. P ew nego  w ieczora  szerego 
w iec 1 p. lo tn iczego stojąc ńa przy 
Stanku tram w ajow ym  ze swoim 
przyjacielem , kapralem  żandarma 
r ji, zw róc ił uwagę tow arzyszow i 
r.a n iezwykłą kobietę Był to ,Wa- 
ienda, k tóry  w  pewnej chw ili pod 
szedł uo rozm aw iających  i popro­
s ił o papierosa. Kapra l żandarm e­
r ii zaczął obsorwować osobliwą 
n iew iastę) 1 stw ierdziw szy, gdzie 
zamieszkuje, zatrzym ał ją  i od­
prow adził na kom isarjat po lic ji.

Tam  dop.ero przekonano sic, te  
zatrzym anym  jes t przebi any m ęż­
czyzna, karany ju ż  sądownis z? 
tego rodzaju  praktyki, Zygm unt 
W alenda. Zboczen.ec tłum aczył 
się, iż  zmuszony został do przyw ­
dzian ia ubioru kobiecego, ponie­
w aż okradzione go i z łodz.e je  za­
bra li wszystką garderobę. W e­
dług opow ieści W alenda m iał cier 
pięć na ból zębów, a r.ie m ogąc 
w y jść  na u licę -w Stroju Adam a, 
pożyczył od sąsiadki szat n iew ieś­
cich ł tak w yszedł na m iasto.

Bajeczka o kradzieży  okazała 
się zwykłym  wykrętem  P o lic ja  o- 
bycza jow a dobrze znała praktyki 
W ałendy. W czora j Sąd O kręgow y 
po przeprowadzeniu  rozpraw y 
przy drzw iach zuiriKniętych, ska­
zał przestępcę na rok w ięzien ia.

Uciekł narkoman
Pielęgniarz odpowiedzialny

W  zakładzie dla narkomanów i

m arańczy, nie u legł w  m iędzycza j opłacać zaw iedzione nadzieje ‘ os^ ° nerwowo - chorych w 
należy przypusz- 1 hurtowników  i w yrzekać się Swiacku pod Grodnem, omdznnysie zm ianie,

Śledztwu o 7,uiT:3c!i bombowy
na sklep braci H rscMai J

I. K  0 . donosi: 1 rzucić w  b ia ły  dzień, kiedy w
„W ład zo  śledcze z likw idow ał* sklapis znajdowało aię dużo lu- 

w  zarodku nowy zamach bombo- dzi.
w y, k tóry  tym  razem  jfli&l być do- J .k się okazało, zamach był 
kcnanji na sklep braci H irsch fe ld  zorgan izow any przez grupę tero- 
p rzy  ul. M arszałkow skiej 141 w  rystyczną O. N . F . z Częatocho-

czać, że tak gw ałtow ne podrożę } Zdrowego owocu. G’ała pociecha został swego czasu b. kapitał)
m e pom arańczy powodowane | w  tem, że za pare ju ż tygodn i u- { S taw ała  w  Strach - żn lenski, na-
je s t dążeniem hurtowników  d o ! każą się na rynku tegoroczne
odbicia sobie strat, jak ie  ponip-j truskawki.

Teror na Kercełaku 
mmi być z lik w id o w a n y

W arszaw ie. W  sprawne te j zakoń­
czono ju ż  obecnie śledztwo.

Zamach na sklep udaremniono 
w  ostatn iej chw ili, odbiera jąc za­
m achowcom bombę, o w ie lk ie j si­
le  w ybuchowej. Bombę tę m 'ano

P lac  K erce lego  znow u daje o 
sobie znać. Od dzierżaw ców  kra­
mów na tym  placu otrzym aliśm y 
akargę na tero r upraw iany w o­
bec nich przez rozm aite jedno- 

'vy. Bomba została spreparowana D zierżaw cy piszą, że syiu-

Z m i s i n y

v/ P r t z ’j/ d 'u m  

Rady M in istrów
P  Bwhdan Łączkowski, dotych­

czasowy sekretarz Prćzyd jum  
R ady M in istrów , zootał m iano­
w any Zastępcą dyrektora B iura 
Ekonom icznego Prezyd ium  Rady 
M in istrów , k tórego dyrektorem  
jeż* p- Józe f Poniatowski.

C h m u r n a

z rozpogodzeniam i
ozoraj w  godzinach pop"łttdnki- 

wych trwała w Polsce pogoda "ao- 
gJł chmurna z przejaaMeniami. Drob 
ne deszcze przćpadywały gdzienie­
gdzie na Pomorzu, W Liioelskiem,
Radomskiem i na Huculszczyzńie-.
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła:
6 st. na Hali Gąsienicowej, 11 w 
Gdyni i Łucku, lż  .v Zakopanem i 
Tarnopolu. 13 vt Wilnie 1 Toruniu,
14 w Pcznan'u i  W irśzawie, 15 w 5t£w _ k tórzy z Częstochowy kie- 
Łodi. 1 W e ,  16 *  »«aóA?U, i k . na W arjBaw P. W y .
w Cieszynie 1 Krakowie oraz la  w ,
Tarnobrzegu. równi »s  labóratorjum  pyru-

Dziś —  naogół chmurno z rrzpo- techniczne terorystów .

S S y  £ & ? & £ % &  - i  Er..p . . 0d »ę-
no. Umiarkowane wiatry z  kierun- J dzie w W arszaw ie, zapowiada. 
1cf-tr wschodmcK sie bardzo sensacy jn ie". »

przez dwóch wybitnych działaczy 
Str. N arodow ego w Csęstochow ie, 
Sztyletu i Gale- Z Częstochowy 
bombę przew ieziono do W arsza­
w y i tu, po u łoian iu  planu dzia­
łania, w ręczono Ją celem  podrzu­
cenia zaangażowanem u Specjal­
nie do te j ro li pew-nemu Bezro­
botnemu. k tórego po lic ja  za trzy ­
mała w  drodze. Ogółem  w  zw iąz­
ku z tym  zamachem zatrzym ano 
9 o«ób. 1  tego część w  W arsza ­
w ie, a cżęść w  Częstochow ie Spo­
śród aresztowanych zwolniono 0- 
bećnie za kaucjam i dwóch człon­
ków grupy, a m ianow icie syna 
prezesa Stronnictwa Naród, w  
Częstochowie, Kozerskiego, 0 ta *  

n iejakiego Nowakowskiego.
Ekspertyza bomby wykazała, te  

była ona obliczona na zniszcze­
nie całego lokalu. Poza tcfti by­
łyby przy  eksp lozji n iew ątp liw ie  
o fia ry  w  ludziach.

A resztow any S zty le t 1 Gała, 
którzy tę bombę spreparowali, są 
z zawodu m etalowcam i i byli fa ­
chowcami przy preparowaniu pe­
tard i bomb. W ładze śledcze z li­
kw idow ały  całą grupę terory-

acja je s t  bardzo groźna. Jak ty ­
dzień długi na olbrzymi* m ta rgo ­
wisku niema w ca le  stałych po­
sterunków i dyżurów  pe llc i!. 
Dwóch polic jan tów , regu lu jących  
ruch od strony rogatk i w olsk iej 
i ul. I.eszna, nie można tam brać 
w rachubę

„P la c  K erce lego  —  to haniebna 
dżungla, gdzie człow iek  najbar- 
d rie j szlachetny i uspołeczniony., 
lo ja ln ie  p łacący w szystk ie podat­
ki, nie ma możności zabezpiecze­
nia się przed grasu jacem i ban­
dami tererystów na KercelaKu"  
—  piszą dzierżawcy.

W idoczn ie na Kerćelaku zjaw ił 
się znowu Jaki „Ta ta  - Tasiem ­
ka", k tóry usiłu je p ięścią i tero- 
rem zrobić t  Kercćlaka dla sie­
bie źródło n ielega lnych  docho­
dów.

liiądzyn^redowa wystawa ictiikza
103 la i?  o tw a r ta  w  S z to k h o lm ie

SZ T O K H O LM , 15.5. W  obecno­
ści członków rodziny królcwsiuej, 
rządu i korpusu dyplom atycznego, 
król Gustaw dokonał inauguracji 
m iędzynarodowej w ystaw y lo tn i­

czej W  w ystaw ie b iorą udział 
A n g lja , Francja , N iem cy. PolsKa, 
Belgja, Ilo land ja , Szwaj car ja,
Czechosłowacja. Kanada, Danja, 
F in landja , N o rw eg ja  i Szwecja

Pamslici
n a  w o S r f c d ^ c s i

RZYM , 16.5. U rzędowo donoszą
0 wypuszczeniu na wolność dr. 
A n te  -Paw ellcza , Jugosłowianina, 
oskarżonego o współudział w  za­
bójstw ie króla A lok tan d ia  Pawc-
1 i o z aresztowany był w  paźdz.er 
niku 1934 r. w T u ryń g ji. Zazna­
czyć nałoży, że ustawodawstwo 
w łoskie nie pozw ala  na dłuższe 
przetrzym ania w ięźn ia  w areszcie 
śledczym.

Przypom nieć nełeży, że wedle 
śledztwa przeprowadzonego p t l c z

w ładze francuskie, Paw e licz  był 
in ic jatorem  i głównym  kierowr,,- 
kiem zaniacnu w  M arsy iju ).

Pożyczka niemtecka
w  Lysidymle?

B E R L IN , 15. 5. (P A T . )  „B erli-

jes t bezskuteczny.

logu, p ow ierzy ły  opiekę nad pa­
cjentem  w  okresie podróży zawc 
dowemu p ie lęgn ia rzow i zakładu 
H enrykow i Ratuszniakow i. P ie ­
lęgn ia rz  razem  z Żeleńskim  u- 
ciali się do W arszaw y.

Tym czasem  na dworcu G łów ­
nym, narkoman p o tra fił zm ylić 
czujność sw ego dozorcy ’ i u- 
mknąŁ Ucieczka chorego sooxvo- 
dowała dochodzenie i w  -ezu lta- 
cio Ratuszniak zasiadł na ław ie  
oskarżonych pod Zarzutem nied­
balstwa i nicrJozóru. Sąd Okręgo 
w y  skazał p iel jgn ia rza  na dwa 
tygodn ie aresztu z zaw ieszeniem  
K ary na dwa lata.

S tiach  - Żaleńaki . do dzis ia j 
baw ia jąc się, że  chory znalazłszy 1 przebyw a na w olności i n iew ia- 
się na wolności, powrdci do na- domo, co się z nim dzieje.

Chroniczne zaparcie usuwają zioła

E T O L 0 1 5 3 I & Z &  J* 3 H. BIEilOjEWSKiEbO

liUH£3Wł!;a giełda pieniona
w dniu 1S maja a.os

logow y m orfin ista . Żaleński zna 
ny był na gruncie sądowym z 
w ielu  procesów  narkomańskich, 
gazie  występow ał jako świadek. 
Ostatnio rodzina n ieszczęśliw ca 
chcąc w y m a ć  ze szponów nało­
gu um ieściła Żaleńskicgo w  za­
kładzie leczniczym .

P rzed  paru m iesiącam i w ładze 
sądowo w ezw ały  Żaleńskiego do 
W arszaw y w  edu  złożen ia  ze­
znań w  charakterze świadka w 
jednym  z procesów  handlarzy 
narkotyków. D yrekcja  zakładu o-

Dcwizy: Holandja 359.20 sprr-.dsS 
359.52, kupno 355.48; Berlin 213.4-5, 
s. 213.93, k 242.92; Bruksela £0.00, 
s. 90.13. k 89.82; Gdańsk s. 1U0.20, 
k. 99 80; Kopenhaga 117.80, s. ilS .iJ  
k. 117.51; Heltinglors £ 11.66, a. 
11,60; L  , ndyn 26.39, s. 26.46, k. 
20.32); Madryt s 72.73, k. 72.4a N 0 
wy Jork 5.3' i 3/8, s. 5.32 i 7*8, k. 
5.30 i 8/8 ; Nowy Jork (!-.. cel) ó 31 i 
3*4, s. 5.32, k. 5.30 i pół; Oslo s. 
18Łfl6f k. U2.27; Paryż 35.01, i 
35.03, ls. 34,94; Praga 22.03, s. 22.97, 
k. 21.99; Fztekholn- 136 05, s. 136 38 
k. 135.72; Kutych 171.95, s. 172.29, 
k. 171.01; Wiedeń s. lUO.UO k. 99.6'); 
Montreal s 5.30 i pół, k. 5.28; Medjo 
lan s. 42.30, k. 41.80.

Panicry procentowe: 7 proc. poż. 
3tabił. 62.50 (odcinki po 600 do! ) 
65.00 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I  em. i I I  em. 68.50; 3 proc. 
poż. prem. inwestycyjna serj. 1 em 
1 I I  em 74.50; 4 proc państw, poż. 
prem. dolar. 51.25 —  51.66; 5 proC. 
poż. kor.w. 52.50; G proc. poż. aoisi*. 

ner T a geb la tt" donosi, że dT. 84^0 —  64.00 —  84.25 tw proc.); 
Schacht zabiega jakoby w  Lon- S proc. L  Z.. Kcmuu. B. G. K. 94.00 

dyni, ■ u s y p n ,  »  * > « *  f  £
Niem -ec. W ysuek  jego  narazi? Knmun. B. G. K . 85.25; 7 proc.

I obiig. Komun R. G. K. 85.25; 8

pracy!,. Z Banku Ró'n. ' 94.00; 7 
proc. L. Z Banku Koln. 83.25; o 
i pół proc. L. Z. Komiłn. ls t,. IG 
81.00; 5 i pół ćbiig. Komun. u. O. K. 
81.00; 8 proe. L. 2  Tow. Kto*.. 
Prz«ra. FBI. funt. 97 U0 —  98.<K); 4 i 
pół prcc. L. Z ziemekia serja V  44,(KJ
—  45.23; 4 i roł proc. L. Z ^óżn, 
ziemst. kr-d. ser,. K  —- 46.25 
46,50; 4 i pół proc, L. Z. Pozn. 
ziemat. kred. s.-rja L  —  40.25 —  
41.00; 5 proc. I,. Z m. Warszawy 
(1933 r.) 54.50 —  55.25 —  55.00; 6 
proc. oóiig. m. Warszawy 8 i  B on. 
51.25.

■klicje: B. Polski 100.00 — 105.00; 
Warsz Tow. lab r. Cukru 2o.0G — 
28.75; Lilpop 11.75 *—  11.00; Modrzę 
jów 5.75; Norblin 6O.0O —  51.56 —- 
50.25; Ostrowiec 31.75 —  32.00-, Sta­
rachowice 35.00 *— 34.50 —  34.75

Dla dewiz i pożyczek państwo­
wych tendenej; niejednolita, dla 11- 
srów zastawnych mocniejsza, d.a ak 
cyj słaba. Pożyczki oolarowe w o- 
brotach prywatnych: o proc. pot. z 
r 1925 (Dillonowska) 99 uO —  98.50; 
7 prnc. poż. . śląska ',4.00; 17 proe, 
póż. m. Warszawy (Magistrat) 73.00
- - 73,50; 3 proc po-, nren, budo ­
wlana 25.50 —-  25.75; 4 proc. poż. 
prem. inwestycyjna 51.00.


